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D Ogarda Starożytności pochodzi 

z zbytecznego przywiązania 
do nowych rzeczy : przywiązywać 
_ fię zaś do nowości, ieft być nies 
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wolnikiem mody, ktora człowieka 


w niey zatopionego czyni podo- 
bnym dziecku. 

Ten bläd wielu Narodom wro- 
dzony, nie byłby tak Spoleczeńitwu 
ludzkiemu fzkodliwy, gdyby fzcze- 
gulnie w Stroiach; Maniertach , y 
Zabawach panował. "Ale w wieku 
nafzym mody iuż nawet do fztuk 
y umiejętności przenofzą fię, y te 


między mądtemi wzniecać zaczy- 


naig niezgody; ktote do tych czas 
tylko przy gotowalniach widowa* 
liśmy, Guit pifzącego pożyczonym 
z ięzyka Francufkiego ftylem, nie? 


( podoba fię pamiętnemu wieku prze- 


fzlego mowcy, do miefzania Łaciny 
y brania lòfëm z dawnych Autotow 
kawalkow przyuczóteńńiu. Tamteń 
przeciwnie, wiele Romanfow y Ko” 


- inedyi Franculki£k'przeczytawfzy; 


nazy: 
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nazywa grubianem ftarego Obywan 
tela, ktory oprocz Cycerona y- Ła= 
dowfkiego nie zna infzych do(kona- 
losci fwoich Źrzodel.  Proftak; pa 
Katechiźmię wiadomości Prawa Oys 
czyftego nabywfzą chlubi fię nie- 
winnie, że ftanąl na mecie, ktorą 
przelzedifzy,nię mafz na świecie ins 
fzych umięiętności. Galant zfwo* 
iey ftrony pięrwfzą. Fanatyzmu , 
drugą Falfzy. nazywa nauką, y fpo- 
koynie w giębokiey obydwoch Zo“ 
ftaie niewiadomości, 


Rzecz dziwną , że nafz GRE: 
w famym wftępie do nauk.y polotu, | 
Naypierwey fię tego uchwycił, przez. | 


Co inne kończyć zdaią fię, Wychos, 
| dząc z grubey dawnych wiekow: 
| Proftoty, zakladamy cala nafzą u. 
mięiętność na czytaniu. Kfiążek w. 
 dęzyku Franculkim pibinyćh, yten, 
gut 
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guft rożfzerzywfzy fię po ofobach 
Pici oboiey, ftal fię nakoniec modą; 
tak dalece, że kto tego ięzyka nie 
umie, nie może fię u nas nazwać ro: 
Zumnym, à mniey iefzcze mądrym. 


Zachęceni tym fpofobym do 
przechodzenia iedni nad drugich w 
znajomości ięzyka Francufkiego, 
wprawiamy fię powoli w pogardę 
Łaciń(kiego, a tym famym zanie- 
dbywamy czytania kfiążek w nim pi- 
fanych, dla tego fzczegulnie, że te 
iuż wyfzły z mody, 


Oprocz niewiadomości więkfzey 
części dzieł y czafow przed Nami 
upłynionych, ktorych naywierniey- 
fze w Autorach dawnych opifanie 
znayduie fię, tego nam naywięcey 

z onych pogardy obawiać fię po” 


Ra ; Ufzczestzkygaby nasz guft | 
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y ftył podobney ięzyka Francufkie» 
go nie podpadał nieftateczności. 
Nabycie dobrego ftylu y guftu 
zawifło nie tylko od wiadomości , 
regul im przepifanych, ale y Os 
wfzem naywięcey, od czytania z 
uwagą dziel, napeęlnionych wymo 
wy pięknością, ktoreyżaden wiek: 
ani zwyczay zkazić nie może. Gdy- 
byśmy zaś na ten koniec brali — 
fzczegulnie z Kfiążek Francufkich 
przyklady, mufielibyśmy tak czę: 
fte w nafzym ftylu y regulach czy», 
nić odmiany, ile ich ten ięzyk fta-. 
tecznie doświadcza, aż na konięc. 
wyniknelyby z nafzego ftylu mo* 
dy, do ktorych poftanowienia każ- 
dy ftan, Pieć, Wiek przywłafzczał= 
by fobie Prawo, Uczy Nas albo» 
wiem Hiftorya Nauk, iak wiele iç». 
zyk Francufki Wraz. z gutem fwe» 
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go Narodu iuż w. tym wieku do= 
znal Epok. | 

Toż famo mowić można o in. 
nych ięzykach, ktotemi wfpoł z naż 
mi żyiące mowią Narody : bo wfzy* 
ftkim chęć przechodzenia. Przodkow 
ieft;powfzechna; chociaż w iednych 
mnieęy panuię. iak w drugich, 

Ztąd wnofić fię godzi, że nay- 
lepfzym y naytrwalfzym. dobrego 
ftylu y.guftu/ wzorem, ten tylko 
być możę ięzyk, ktory raz do.dofko- 
nałości  fwoiey przyprowadzony 
nie'zna inney granic. fwoich od- 
miany. Tey. fp. wiafności iężyki 
martwe, naywięcey wytych: Autos 
rach, wypolerowane, ktoręmi Gię= 
cya y Rzym fynely, 

Doświadczenie famo to zda- 
nie moie potwierdza. Francuzi, 


, ktorzy. zebraniem mądrych; dobrey s 
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wymowy regul flyną, fami wyznać 
fię nie wftydzą, Że ie wyczerpneli 
z głębokiego rozważania Dziel od 
Staróżytńości żoftawionych. Kto 
przy wiadomości Autotow dawnych, 
Francu(kich 'czyta „,  wyzhać ;także 
mufi, że Dzielą óftatnich naywięs 


'cey maig piękności z naślddowa: 


nia Żywych wytażow pierwfzych; 
Naylepfi z Poetow Frańcufkich fa cią) 


_ ktorzy naylepiey naśladować umieli 


Poetow Greckich albo Łacińfkich, 

Te przyklady z dowodami złą- 
Czóńe niech będą do przekonania 
Narodu megó w tym wieku bardzo 
oświecońego; że zarzucenie Aus | 
torow Statożytnych dla przykła- 
dania fię do Frańculkich, uczyni 
Go w prawdzie Narodem polerow" 
hym ale nie mądrym, pięknie ale 
hie g | 25 myślącym, à nadewfzy” 
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ftko w guście y ftylu bardzó mó* 
dnym. Nie ganię bynaymniey poa 

| fpolitego y chwalebnego nader Po* 
lakow do Kfiążek Francufkich gu 
ftu: moy cel iet zachęcić W fpole 
Obywatelow; aby dla tamtych, Sta 
rożytnych nie zaniedbywali. Nie: 
chay Połacy w Francufkim y fwo: 
im ięzyku dobrze pifzą, z Łaciń: 
(kiego gruntownie fądżą , w ten 
czas będą mieli zafzcźyt Narodu 
powabnym ftylem głębokie myśli 
wyrażaiącego: 


